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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ień sk i .

B e r l i n ,  d.  2 2 .  S i e r pn i a .  —  Ni e t y lk o  k r ó l ,  ale je szcze  poseł  a u s t r y a -  
cki P r o k e s z  i m e k l e n b n r g s k o - s z w e r y ń s k i  poseł  (br a t  p r z y r o d n i  fe l dmarszał ka  
ł l a j n a i i a )  hr .  H e r r e n s t e i n ,  o t r z y m a l i  w i a d o m o ś ć  d r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  w so ­
bo t ę  w i ec zo r em o w y p a d k a c h  w e  W ę g r z e c h .  Kró l a  u w i a d o m i ł  o tern h r a ­
bia B e n k e n d o r f  z W a r s z a w y  w y s ł a n y  pr ze z  cesarza M i k o ł a j a , a do  W i e d n i a  
z a w i ó z ł  tę w iad o m o ś ć  na s tępca  t r o n u  r os sy js ki ego .

N i e d a w n o  t e m u  oddal i ło  się t u  k ilku c h ł o p c ó w  ze sz kół  do W ę g i e r ,  
w  celu walczenia  za wo ln o ść  i n i e pod le gł ość  tego n a r o d u ;  s t r osk an i  rodzice  
dopędzi l i  dzieci  s w o i c h  w  Li i bben i z n iemi  p owróc i l i  do  Ber l ina  w  n oc y  
z j y .  na 2 0 .  S i er pni a .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 8 .  S i er pn i a .  — W i e l e  o s ó b ,  a szczególnie j  na gie łdzie 

u t r z y m u j e ,  że  w k r ó t c e  nas t ąp i  zmi an a min i s t e r s t wa .  Szczególnie j  dz i enniki  
l e g i t y m i s t ó w  p o t w i e r d z a j ą  ich zdan ie  pr ze z  w y s t ę p o w a n i e  co dz ie nne p r z e c i w  
D u f a u r o w i  i tak z w a n y m  i n n y m  l i be r a l ny m c z ł o n ko m gab i n e tu .  T r u d n o  
atoli  p r z y p u ś c i ć  aby  to  przes i l enie  w  min i s t e r s t wi e  w y w a r ł o  s w ó j  s ku t ek  
p r z e d  o t w a r c i e m  pos ie dze ń z g r o ma d ze n i a  p r a w o d a w c z e g o .  A ż  do  tej  chwil i  
te ra źn ie js ze  m i n i s t e r s t w o  k i e r o w a ć  będzie  losami  F r a n c y i .  Nieul cga  w ą t p l i ­
w o ś c i ,  że w ó w c z a s  D u f a u r e  i P a s s y  u l egną.  By ć  m o ż e ,  że mi ni s t e r  Du 
f au re  jeszcze wcz eśn i e j  w y s t ą p i  z m i n i s t e r s t w a , z p o w o d u  i n t r y g  i n i e p r z y ­
jemnoś ci  k t ó r e  go  codzień s p o t y k a j ą ,  a szczególnie j  dla t e g o ,  iż się op i e ra ł  
u t w o r z e n i u  o s o bn e g o  mi n i s t e r s t wa  p o l i c y i , k tó r e  L u d w i k  N ap o l e o n  chce 
p r z e z n a c z y ć  s w e m u  p o u f n e m u  t o w a r z y s z o w i  w sz y s t k i c h  a w a n t u r  F i a l i no wi  
de P e r s i g n y  i że n iechciał  z a m i a n o w a ć  o s ł a w i o n e g o  Car l ie r  p ref ek t em pol icyi  
p a r y s k i e j , cz łowie ka  od k t ó r e g o  skinienia  za wi s ło  w  P a r y ż u , cz y k tó r eg o  
p r o w a d z ą  do więz ie nia  bez  p r z y c z y n y ,  lub  z n iego bez  p odan i a  p o w o d ó w  
w y p u s z c z a j ą .  S a m o  po d e j r z en i e  j ego  w y s t a r c z a  do osadze nia  k o g o ko l w i e k  
w  wi ęz i en iu .  P a r y z k i  p r e f ek t  pol icyi  Re b i l l o t  n i e do s y ć  się w y d a j e  b yć  
s p r ę ż y s t y m ,  to j e s t  z b y t  ma ło  a n t i - r e p u b i k a ń s k i m  s t r o n n i c t w u  mini s t r a  
Fal l ' aux.  P re f e k t  ten j e s t  p o l i t y c z n y m  e l e k t y k i e m ,  a s t r o n n i c t w o  to żąda,  
a b y  p ref ek t  b y ł  ro ja l i s tą .  T a k i m  j e s t  Carl ier .  T y m c z a s e m  mini s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  pa n D u f a u r e  n i e mó g ł  b y ć  d o t yc h cz as  n a k ł o n i o n y m  do u s u ­
nięcia Re bi l l o t a  i do  z a m i a n o w a n i a  pa n a  Ca r l ie r  w s z e c h m o c n y m  b as zą  Pa 
r y ż a n .  Na nieszczęście  dla s t r o n n i c t w a  F a l l o u x  moż e n a w e t  D u f a u r e  l iczyć 
w  s p r a w i e  p a r y z k o - p o l i c y j n e j  na j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r a , k t ó r y  wiel kim j e s t  
p rzy j aci e l em R e b i l l o t a ,  s t a r e g o  ż a n da r ma .  C h a n g a r n i c r  wol i  widzi eć  R e ­
bi l l o ta  s w e g o  s t a re go  p r zyj ac ie la  p r e f , k t e m  p o l i c y i ,  niż p u ł k o w n i k i e m  ż a n -  
d a r m e r y i ,  bo  p a r y z k i  pr ef ekt  pol icyi  mo ż e  b y ć  daleko u ż y t e c z n i e j s z y m  k o ­
m e n d a n t o w i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  d ep a r t ame n c i e  S e k w a n y ,  niż p ó l i nw a l i d a  
o d  ż a n d a r m e r y i .  S t r o n n i c t w o  F a l l o u x  o d g r y w a  szczególni e j szą  i n t r y g ę  
i chce p r z e p r o w a d z i ć  s w o j e g o  k a n d y d a t a  mi mo  o p o r u  s t a w i o n e g o  pr ze z  Du -  
f au r a  i Cha n g a r n i e ra .

S ą d  p a r y z k i  o t a x o w a l  pol iczek d a n y  s t a r c o w i  G a s t i e r  ze s t r o n n i c t w a  
g ó r y  p r z e z  P i o t r a  B o n a p a r t e g o  na p os i edz en iu  publ icznein  z g r o ma d ze n i a  p r a ­
w o d a w c z e g o  na 2 0 0  fr. Dzienni ki  s t r o n n i c t w a  g ó r y  p r z y p o m i n a j ą ,  że 
Ra s p a i l  w y p r ó b o w a w s z y  s w e g o  kol egę  poza  s a l ą ,  a wi ęc  nie publ icznie ,  
s k a z a n y  zos ta ł  na d w a  lata wi ęz ie ni a  i r o b i ą  u w a g ę ,  co to je s t ,  b y ć  k u z y e -  
nem p r e z y d e n t a  rzeczypo spo l i t e j .

S p r a w a  P i o t r a  N apo l e o n a  zw a b i ł a  m n ó s t w o  s ł u c h ac zy  na sa lę s ą d o w ą ,  
tak źe i p r z y b o c z n a  sala nimi  by ł a  zapeł n iona .  B y ł y  tam d w a  o b o z y :  i mp c -  
r ? al i s tów i i n o n t a n i a r d ó w ,  z  k t ó r y c h  każde  s t r o n n i c t w o  s w e g o  p r z e c i w n i k a  
wi ta ło  ś wi s t an i e m i h u k a n i e m ,  a z w o l e n n i k a  p r z y j m o w a ł o  w i w a t a m i .  N a  
s ł o w a c h  i w y k r z y k n i k a c h  u s z c z y p l i w y c h  nie b r ak ł o .  G d y  s ę d z i o w i e  poszl i  
n a  u s t ę p t p r z y s z ł o  n a w e t  do  d y a l o g u ,  j a k  w  s p o r a c h  za  r z y m s k i c h  cz as ów ,  
k i e d y  je dn i  po pi e ra l i  W e s p a z y a n a ,  d r u d z y  W i t e l i u s z a .

I m p e r y a l i ś c i .  H a !  ka n a l ie ,  nie  o debra liśc ie  j e s z c z e  dobrej  n auczk i ,  
ale p r z y  p ie r w sz e m  s p o t k a n i u ,  to  w a s  p o d s k u b ie m y .

S o c y a l i ś c i .  R e a k c y o n a r y u s z e  o b r z y d l i ;  kupi l i śc i e  sobi e  s ę d z i ó w ,

k t ó r z y  w s k a z u j ą  Ra spa i l l a ,  a k u z y n a  p r e z y d e n t a  uw a l n i a j ą .  A le  c i e r p l i w o ­
ści ! m y  to w a m  o d d a m y .  Samiś ci e  p r z y w r ó c i l i  g i l o t y n ę ,  pójdziec ie  p o d  
n i ą ,  możecie  b y ć  p e w n i ,  że was  nie p o m i n i e m y ,  ani  w a s ,  ani  w a s z y c h  
pr zyjaciół .

I m p e r y a l i ś c i .  W y  z ł o d z i e j e ,  r a b u s i e ,  r o z b o j e ,  nie będzie  r a d y  
z w a m i , aż się w a s  w  sz tuki  po kr aj e .  Do cz ek aci e  się n ie d ł u g o  ś w .  B a r t ł o ­
mieja ( k i e d y  kr ó l  K a r o l  IX.  i d w ó r  j e g o  s trzelal i  z okien do n a p ę d z o n y c h  
H u g c n o t ó w ,  j a k  do ka c ze k . )

S o c y a l i ś c i .  Wr z e s z c z c i e  i g r o ź c i e ,  w sza k że  ka ra  sp r aw i e d l i w o ś c i  
lu d u  was  n ie  minie .

Oto p r ó b k a  d y a l o g u  d w ó c h  s t r o n n i c t w ,  j a k  go  n ao c z n y  ś w i a d e k ,  w  ko-- 
r e spo ndenc yi  [-.’i n d e p en d e n ce  bei ge ,  p r zy t a cz a .  Nie wie le  on  z n a c z y ,  ale 
daje  miarę  n i enawiś c i  s t r o n n i c t w  n a p r z e c i w  sobie  i k r w a w e g o  d r a m a t u , g d y  
raz  pr zy jdz i e  do  s tarc ia się. —  U d e r z y ć  w  t w a r z  r e p r e z e n t a n t a  l u d u ,  j e s t  
to dać pol iczek w s z e c h w ł a d z t w u  l u d o w e m u .  W s z a k ż e  w o l n o  to  k u z y n o w i  
p r t z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  zapłaci  za to t y l k o  2 0 0  fr. — Z  r o z p r a w  s ą ­
d o w y c h  p o kaz a ł o  s i ę ,  że P i o t r  N ap o le on  B o n a p a r t e  ma lat  3 3  i u r od z i ł  się 
w  R z y m i e  na  w y g n a n i u ,  w  P a r y ż u  j e s t  szefem b a t a l i o n u ;  zaś A n t o n i  G a ­
s t i er  j e s t  lekarzem i ma lat  GO.

E u g e n i u s z  C a r p c n t i c r ,  r e d ak t o r  o d p o w i e d z i a l n y  d z i enn i ka  l a  t r i b u n e  
d e s  p e n  p i e s ,  a r e s z t o w a n y  1 3 .  C z e r w c a ,  z o s ta ł  w y p u s z c z o n y  na w o l n o ś ć .

Lis t  a r c y b i s k u p a  p a r y s k i e g o  do mini s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  o k t ó ­
r y m  w spo m n i e l i ś m y ,  j e s t  n a s t ępu j ące j  o s n o w y :

»Panie  i wie lce  s z a n o w n y  mini s t rze .  — D o w i a d u j ę  się p r ze z  p a n a  P a s i -  
n i e g o ,  pos ła  z  W e n e c y i  o sm u t n e m  je j  poł o ż en iu .  Z a n i m  ulegnie  to  m i a ­
sto bo hat er sk ie ,  do k t ó r ego  n a j w y k s z t a ł c e ń s z y c h  i n a j p r z y w i ą z a ń s z y c h  dzieci  
on  nal eży,  za n im d o t k n ą  j e  w s z y s t k i e  k l ę sk i ,  k tó r e  m u  g r o ż ą ,  czu j e  się 
z n a g l o n y m  do p o da ni a  os ta tn i e j  na k o r z y ś ć  j ego  p r o ź b y .

» 0 b c y  ca łkiem pol i t yce  i j e d y n i e ,  j a k  w i e s z ,  z a j ę t y  ś w i ę t ą  s ł u ż b ą  mo ją ,  
nie chętni e  mię sz am się do świe cki ch  s p r a w  n a r o d ó w ,  cz ęs tokroć  tak  p o w i ­
k ł a n y c h ;  lecz k w e s t y a  n inie jsza  j e s t  w  moi ch  oczach zna komi c i e  m o r a l ną ,  
j e s t  k w e s t y ą  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  ludz kości  i w y s o k i e j  o ś w i a t y .  T r u d n o  b y  
mi b y ł o  t ł umić  d ł uż ej  jeszcze w mej  d u s z y  bolesne  u cz u c i e ,  k t ó r eg o  do zn a j ę  
w y s t a w i a j ą c  s o b i e ,  w  j a k i  s p o s ó b  r o z w i ą z a n ą  zos tani e .  P r z y p o m i n a m  sobie  
t a k ż e ,  iż częs to w  czasach d a w n i e j s z y c h  kości ół  w z n o s i ł  g łos  s w ó j  w  o b r o ­
nie mias t  i l u d ó w  ni e sz czę ś l iwy ch.  N akoni ec  n i e mog ę  os t a tn i ego  u s i ł o w a ­
n i a ,  k t ó r e g o ,  n i e s t e ty!  cz uj ę  ca łą  s ł a b o ś ć ,  k t ó r e g o ,  be zzs ku te cznośc i  o b a ­
w iam się aż n a d t o ,  o d m ó w i ć  p r o ź b o m  n a g l ą c y m  r z ą d z c ó w  wene ck ich.  J e ś l i  
ich ś w i a t  tak dalece o p u ś c i ł ,  iż p o n i e k ą d  zmus ze ni  zos ta l i  uc iec się do nas ,  
a b y ś m y  broni l i  ich s p r a w y ,  o są d ź  czy m o g l i b y ś m y  tak n i e cz u ły mi  pozo s t ać  
i od eb r a ć  im tę o s t a tn i ą  nadz i e j ę ,  m y ,  k t ó r z y  ich s p r a w ę  za tak s p r a w i e ­
d l i w ą  i ś w i ę t ą  u w a ż a m y .

n W e n e c y a  mogła  rościć  sobi e  p r a w o  do  j e d n e g o  z  t ych t r z e c h  p o ł o ż e ­
ni a :  a lbo do niepodległości  z u p e ł n e j ,  g d y b y  j ą  p o p i e r a ł  los w o j n y  i p o m o c  
wielkich  n a r o d ó w  e u r o p e j s k i c h ;  a lbo do k ap i tu l a cy i  za szcz yt nej  z  i s t o t ną  
dla pr zysz ło śc i  r ę k o j m i ą ,  g d y b y  je j  u s i ł o w a n i a  n ie szczęś l iwie  w y p a d ł y  i je j  
nadz ie je  za wi ed z ione z o s t a ł y ;  lub  nakon i ec  — g d y b y  o p u s z c z o n ą  by ł a  od 
ca łego ś w i a t a  i o d d a n ą  d a w n y m  p a n o m  s w o i m  — do p o dd an i a  się na mo c y  
w a r u n k ó w  p r z y n a j m n i e j  z n o ś n y c h , k t ó r e  r a t u j ą  jeśl i  nie w i ę c e j , to życi e  
i h o n o r  ob ywat e l i .

» P i e r w s z a  nadzie j a  W e n e c y i ,  nadz ie ja  s ł u s zn e j  i sp r a w i e d l i w e j  n i e ­
podległości  spełz ła  na  n i c z e m ; o tej  j u ż  ci nie m ó w i ę ,  panie  m i n i s t r z e ;  
m ó w i ł e m  o niej  do  s z a n o w n e g o  p o p r z e d n i k a  tw e g o .  Z r o z u m i a ł e m  n a t y c h ­
mia s t  z  j e g o  s ł ó w ,  że n i e p o d o b n a  p o d  t y m  wz g lę d em p r z e z w y c i ę ż y ć  u r o -  
szczeń A u s t r y i ,  oso b l i wi e  po os ta tn ie m je j  p o w o d z e n i u  w e  W ł o s z e c h .  W o j n ą  
ty lko  m o ż n a b y  j ą  b y ł o  zmu s i ć  do u zn an ia  takiego w y p a d k u .  B y ł o b y  może 
nieco s ł a w y  i n ieco r o z u m u  w  t a k o w y m  p o s t ę p k u  —  ale ż y j e m y  w  czasach,  

w  k t ó r y c h  t o c z ą  w o j n ę  ty lko  dla r e a l n y c h  i b e z p o ś r e d n i c h  in t er esów.
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» W  t a k i e m w i ę c  p o ł o ż e n i u  p o z o s t a ł a  dła  W e n e c y i  i dla je j  p r z y j a c i ó ł  
o c z y w i s t a  k o n i e c z n o ś ć  p r z e m y ś l i w a n i a  t y l k o  n a d  d r u g ą  p r z y p a d k o w o ś c i ą ,  
n a d  z a s z c z y t n ą  k a p i t u ł a  cy  ą , z a w i e r a j ą c ą  dla  p r z e s z ł o ś c i  n i e p a m i ę ć ,  r ę k o j ­
m i ę  dla  p r z y s z ł o ś c i .  F a n  D r o u y n  de  L h u y s  o b i e c y w a ł ,  iż u ż y j e  d y p l o m a c j  i 
f r a n c u z k i e j  w  t y m  d u c h u .  W e n e c y a  z n i ż a ł a  c z o ł o  s w o j e ;  z  b o l e s n e m  p o ­
ś w i e c e n i e m  o d d a w a ł a  p r a w a  s w o j e  n a j d r o ż s z e ;  r z u c i ł a  g r u b ą  z a s ł o n ę  n a  
o b r a z  o j c z y z n y ;  w y r z e k ł a  s ię p a m i ą t e k  s w e j  d a w n e j  p o t ę g i ,  w y r z e k a ł a  się 
n a d z i e i ,  źe  k i e d y ś  w p o ś r ó d  j e j  w y s p  o p u s z c z o n y c h  p o j a w i  s ię  r u c h  ż y c i a ,  
s ł a w a  i b o g a c t w o ;  p r z y s t a w a ł a  na  to  w s z y s t k o  p o  w a l c e  b o h a t e r s k o  w y ­
t r w a ł e j ,  p o  r e w o l u c y i  w o l n e j  od  w s z e l k i c h  n a d u ż y ć ,  g d y  o b r o n n a  racze j  
m ę z t w e m  s w o j e m ,  n iż  o k o p a m i ,  o t o c z o n a  w s p ó ł u c z u c i e m  E u r o p y ,  w  o d ­
d a l e n i u  j e s z c z e  o d  s ieb ie  t r z y m a ł a  w r o g ó w .  W e n e c y a  c z y n i ł a  to  w s z y s t k o ;  
ale  t o  d la  A u s t r y i  n i e  b y ł o  d o s t a t e c z n ć i u .

» A u s t r y a  o d r z u c a  w s z e l k i e  k o n c e s y e  , w s z e l k i e  o b i e g i  k o n s t y t u c y L  nie-  
s l u c h a  j u ż  p o k o r n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  m o c a r s t w  o b c y c h ;  n i e c hc e  w ż a d n e  
w c h o d z i ć  u k ł a d y .  S a m a  c hc e  n a r z u c i ć  z b u n t o w a n e m u  m i a s t u  w a r u n k i  t e ­
r a ź n i e j s z o ś c i  i p r z y s z ł o ś c i .  A  j a k i e ż  t o  w a r u n k i ?  C z y  m o ż n a  j e  p r z y j ą ć ,  
c z y  m o ż n a  j e  z n i e ś ć ?  A u s t r y a  , k t ó r a  n i e  p r z y j m u j e  ani  ż a d n e g o  n a k a z u ,  
an i  ż a d n e j  r a d y ,  c z y  w  p o s t ę p o w a n i u  s w o j e m  z W e n e c y ą  u ż y j e  j a k i e j k o l ­
w i e k  c h o ć b y  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ?  C z y  n ie p r z y m u s i  n i e s z c z ę ś l i w e g o  mias ta ,  
a b y  w y b i e r a ł o  m i ę d z y  h a ń b ą ,  a r o z p a c z ą ?

• • P o d d a ć  s ię  na  ła s kę  i bez w a r u n k ó w  o b c i ą ż y ć  l u d  b r z e m i e n i e m  n i e ­
z m i e r n e g o  d ł u g u ,  p o d  k t ó r y m  u l e d z  m u s i ,  w y p ę d z i ć  z mi a s t a  p i ę c i u s e t  of i­
c e r ó w  m a r y n a r k i  z i ch r o d z i n a m i  i w y s ł a ć  ich w  n ę d z y  na  w y g n a n i e ,  w y ­
b r a ć  z p o m i ę d z y  n a j z n a k o m i t s z y c h  o b y w a t e l i  c z te r d z i e ś c i  o f i a r ,  k t ó r e  p r z e ­
b a c z e n i e  a m n e s t y i  n i e  z a s ł o n i ,  z a p r o w a d z i ć  d e s p o t y z m  w o j s k o w y  w y u z d a n y  
i be z  g r a n i c  z w i e c z n y m  p r a w i e  s t a n e m  o b l ę ż e n i a ,  k t ó r e m u  t o w a r z y s z y ć  
b ę d ą  c o d z i e n n e  r o z s t r z e l a n i a  i s w y w o l n e  p o d a t k i * « — o t ó ż  s ą ,  ile s l y c h a c ,  
a n s t r y a c k i e  w a r u n k i ;  t a k  A u s t r y a  k a r z e  z b r o d n i ę  t e g o  l u d u ,  k t ó r y  ś m i a ł  
k o r z y s t a ć  w  d a n e j  c h w i l i  z p o ł o ż e n i a  W ł o c h  i k i l k u  p o m y ś l n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  
a b y  p r z y p o m n i e ć  so b i e  j e s t e s t w o  i chc ieć  s o b ą  s a m y m  p o z o s t a ć .

• W e n e c y a  p r z y j ą ć  n ie  m o ż e  t a k i c h  w a r u n k ó w ;  p o s t a n o w i ł a  r a c z e j  n im 
j e  p o d p i s z e  z a g r z e b a ć  s ię  p o d  g r u z a m i  s w e m i .  C z y  F r a n c y a ,  c z y  o ś w i e c o n a  
E u r o p a  z e z w o l i ć  m o ż e ,  a b y  j e j  t a k o w e  w a r u n k i  n a r z u c o n o ?  n ie  m a  j u z  z a ­
t e m  ł ą c z n o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  m i ę d z y  i u d a m i ?  n ie  ma  j u ż  z a t e m  p o n a d  p o ś l e ­
dni  e m i p r a w a m i ,  k t ó r e  n a d a ć  m o g ą  d a w n e  t r a k t a t y  l u b  ś w i e ż e  z w y c i ę z t w a ,  
p r a w  o d w i e c z n y c h  s p r a w i e d l i w o ś c i  i l u d z k o ś c i ! nie  m a  z a t e m  n i e t y k a l n y c h  
z a s a d ,  k t ó r e b y  c h o ć  t y l e  t y l k o  l u d o w i  z a r ę c z y ł y  g o d n o ś c i ,  s i ł y  i w o l n o ś c i ,  
i le p o t r z e b a ,  a b y  n i e  u m a r ł !

• W i e m  co  p o l i t y k a  o d p o w i e .  M a m y  t y l k o  p o d w ó j n ą  a l t e r n a t y w ę :  
z o s t a w i ć  w s z e l k ą  w o l n o ś ć  A u s t r y i ,  z o s t a w i ć  j e j  w s z e l k ą  w o l n o ś ć  n a d u ż y ­
w a n i a  z w y c i ę z t w a ,  a l bo  też  w y p o w i e d z i e ć  je j  w o j n ę .  P o l i t y k a  w z d r y g a  
s i ę  i m o ż e  ma  s ł u s z n o ś ć  p o  s o b i e ,  p r z e d  o s t a t n i ą  a l t e r n a t y w ą .  Co d o  m n i e  
j e d n a k ,  n i e  u w i e r z ę  n i g d y ,  że  k w e s t y a  na  tern s t a n o w i s k u  s t a n ę ł a ,  że  n ie 
m a  ż a d n e j  ś r o d k o w e j  d r o g i ,  na  k t ó r e j  E r a n c y a  m o g ł a b y  w y s t ą p i ć  n a r z u c a ­
j ą c  s i ę  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  bez  k r w i  r o z l e w u .

» K t o  w o l e n  o d  w s z e l k i e g o  w ł a s n e g o  i n t e r e s u  s t a j e  się o b r o ń c ą  s ł a b y c h  
i u c i e m i ę ż o n y c h ,  t e n  s i l n y m  j e s t  i m o ż e  o d z y w a ć  s ię  g l o s n o .  T a k a  ro l a  
F r a n c y i  p r z y s t o i ,  p r z y s t o i  t a k ż e ,  ile mi  s ię  z d a j e ,  An gl i i .  G d y b y  o b a d w a  
t e  m o c a r s t w a  w  t e j ż e  s a me j  s p r a w i e  d z i a ł a ł y  w s p ó l n i e ,  c z y z b y  w t e n c z a s  
A u s t r y a  m i m o  z n a n e g o  s w o j e g o  o p o r u  n ie  m u s i a ł a  u s t ą p i ć ;  c z y ż b y  g r o z i ć  
m o " ł a  w o j n ą ;  c z y ż  c h c i a ł a b y  n o w y c h  s z u k a ć  n i e p r z y j a c i ó ł  w  c z a s i e ,  k i e d y  
l e d w o  w  s t a n i e  j e s t  o d b r o n i ć  s ię  t y m ,  k t ó r y c h  j u ż  m a ?  ' M o ż n a b y  ł a t w o  
p o j ą ć ,  że  A u s t r y a  p o s u n ę ł a b y  s i ę  d o  o s t a t n i e j  o s t a t e c z n o ś c i ,  g d y b y  je j  k to  
n a r z u c a ł  h a n i e b u e  o f i a r y ;  l ecz s k o r o b y  od  n ie j  w y m a g a n o  j e d y n i e , ż e b y  nie 
b y ł a  n a d t o  o k r u t n ą  i n a d t o  n i e z b l a g a n ą  dla  n i e s z c z ę ś l i w e g o  l u d u ,  k t ó r y  p r z e  
m o c ą  b r o n i  i lo s e m  p o l i t y c z n y c h  p r z e o b r a ż e ń  s ta ł  s ię  b e z p o ś r e d n i ą  c z ą s t k ą  
je j  p a ń s t w a  — k t ó ż  m ó g ł b y  s ą d z i ć  n a t e n c z a s ,  i ż u p a r c i e  w z b r a n i a ć  s ię b ę d z i e ?

• T a k i e  dz i e ł o  g o d n e  j e s t  F r a n c y i .  Dia da  r z ą d o w i ,  k t ó r y b y  s u c h e m  
i o b o j ę t n ć m  o k i e m  p a t r z a ł  s ię  na  k o n a n i e  i ś m i e r ć  z w a l c z o n e g o  n a r o d u !  
C ó ż  m ó w i  h i s t o r y a  i cóż  p o  w s z e  c z a s y  m ó w i ć  b ę d z i e  p o t o m n o ś ć  o t y c h ,  
k t ó r z y  z e z w o l i l i  na  z a b ó j s t w o  i r o z s z a r p a n i e  P o l s k i ?  W e n e c y a  j e s t  m n i e j ­
sze j  w a g i  w p r a w d z i e ,  a le p r a w o  m a ł e g o  p a ń s t w a  n i e m n i e j  j e s t  ś w i ę t e ,  j a k  
p r a w o  p a ń s t w  w i e l k i c h .

• P r a c o w a ć  dla  z b a w i e n i a  W c n e c y i  l ub  w s t r z y m a ć  p r z y n a j m n i e j  c a ł k o ­
w i t ą  j e j  z a g ł a d ę  b y ł o b y  g o d n ć m  t a k ż e  m i n i s t r a ,  k t ó r y  k i e r u j e  o b e c n i e  ria- 
s z e m i  z e w n ę t r z u e m i  s t o s u n k a m i .  U m y s ł  j e g o  w z n i o s ł y  d o s t r z e d z  m u s i  z a ­
s a d  u k r y w a j ą c y c h  s ię  t a m  p o d  s r o m o t ą  w y p a d k ó w .  D u s z a  j e g o  sz la c h e t n a  
i t a k  p r z y s t ę p n a  n a t c h n i e n i o m  p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i  p o w i n n a  b y ć  p e ł n ą  
w s p ó ł c z u c i a  d la  t a k  w i e l k i e g o  i w z n i o s ł e g o  n i e sz c zę ś c i a .  N i e c h a j  n i e d o z w o l i ,  
a b y  p o w i e d z i a n o  k i e d y k o l w i e k ,  z e  za c z a s ó w  j e g o  m i n i s t e r s t w a  d y p l o m a c y a  
f r a n c u z k a  n i e u ż y ł a  o s t a t n i c h  ś r o d k ó w ,  a b y  w s t r z y m a ć  n i e l i t o ś c i w e  z a m i a r y  
A u s t r y i  i z a c h o w a ć  o d  z u p e ł n e j  z a t r a t y  k r a j e  w e n e c ki e .

«Ni e  m ó w i ę  t u  j u ż  o o b i e t n i c h ,  k t ó r e  u c z y n i o n o  W e n e c y i ,  o n a d z i e ­
j a c h ,  k t ó r e  jć j  p o d d a n o ,  o w s p a r c i u  n a w e t ,  k t ó r e  j e j  u ż y c z o n o .  M ó w i ę  
j e d y n i e  o F r a n c y i ,  o i n t e r e s i e  j e j  s ł a w y  i j e j  g o d n o ś c i .  M ó w i ę  t a k ż e  o  s ł a ­
w i e  m i n i s t r a ,  k t ó r y  d la n a s  j e s t  d r o g i m .  Z a k l i n a m  g o ,  b y  o c z y  s w o j e  
z w r ó c i ł  r a c z e j  k u  a d r y a t y c k i e j  z a t oc e  n iż  k u  W i e d n i o w i .  O t ó ż  t a m  s ą  p o ­
s ł o w i e  W e n e c y i ,  o p u s z c z e n i ,  o d e p c h n i ę c i .  N i e c h a j  p r z y j d z i e  im  w  p o m o c ,

n i ec h  w e ź m i e  w  s w e  ręc e  ich s p r a w ę  i n i e c h a j  p e w n y m  b ę d z i e ,  że  w  t a k i m  
ra z ie  u z y s k a  n i e w y g a s ł e  p r a w o  do  w d z i ę c z n o ś c i  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  
k o c h a j ą  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  n i e p r a w o ś c i  n i e n a w i d z ą .

" W y b a c z  m i ,  p a n i e  m i n i s t r z e ,  że p r z e m ó w i ł e m  w  s p o s ó b  t a k  g o d n y  
c iebie  i p r o s z ę  c i ę ,  ż e b y ś  r a c z y ł  p r z y j ą ć  n a j s z c z e r s z e  z a p e w n i e n i e  m e g o  s z a ­
c u n k u  i m e g o  n a j c z u l s z e g o  p r z y  w i ą z a n i a . «

M a c y a n - D o  m i n  i k - A u g  u  s t , a r c y b i s k u p  p a r y z k i .  
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn .  1 7 .  S i e r p n i a .  - -  P o l a c y  w y p ę d z e n i  z P a r y ż a ,  p r z y b y ­
w a j ą  t u t a j .  M ó w i ł  mi  D u d l e j  S t u a r t ,  źe  p i s a ł  d o  p r e z y d e n t a , w y s t a w i a ­
j ą c  m u  cale  b a r b a r z y ń s t w o  t e g o  p o s t ę p o w a n i a  w z g l ę d e m  P o l a k ó w ,  
p r z y p o m i n a ł  m u  j e g o  w ł a s n e  p o ł o ż e n i e  i t. d.  Na  to  t y l k o  f r a z e s a m i  s e n ­
t y m e n t a l n y m i  m u  o d p o w i e d z i a n o ,  i p a n  D r o u y n  de  1’H u y s  p o s e ł  f r a n c u z k i  
w  L o n d y n i e  to s a m o  m u  p o w t ó r z y ł :  że  F r a n c y a  n i g d y  n ie  o d m a w i a ł a  i n ie -  
o d i n a w i a  g o ś c i n n o ś c i ,  ale —  a le — ale i t. d.  W s z a k z c  to a l e  n ic w i ę c e j  
nie  z n a c z y ,  j a k  n a j w y r a ź n i e j s z y  u k a z  s w e g o  i m p e r a t o r s k i o g o  w i e l i c z e s t w a .  
B ó g  w i e  j a k  s ię  to w s z y s t k o  s k o ń c z y  — d ł u g o  ta k  p o t r w a ć  n ie  m o ż e  — t o  
n i e p o d o b n o .  T e  p a l i a t y w y  n ie  g o j ą  —  ale d r a ż n i ą  —  nie  g a s z ą  —  t y l k o  
p o p i o ł e m  ż a r  p r z y s y p u j ą .  B l a n c  i C a u s i d i e r e  t y l k o  c z e k a j ą ,  r y c h ł o  im s ię  
p o r a  w y d a r z y  w r ó c i ć .  R z ą d  d z i s i e j s z y  f r a n c u z k i ,  p o m i n ą w s z y  w s z y s t k i e  
n i e z m i e r n e  t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  so bi e  w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  na  k a r k  s p r o w a d z i ł ,  
o k r o p n i e  tę  s w o j ą  r e a k c y ą  i to  n a d u ż y c i e  z w y c i ę z t w a  p r z y p ł a c i .  T o  z w y -  
c i ę z t w o ,  k t ó r e  t e n z  r z ą d  o s i ę g n ą ł  — nie j e s t  b y n a j m n i e j  m a n i f e s t a c y ą  w i ę ­
ksz ośc i  w  o p i n i a c h  l u d u  —  ale li t y l k o  p r z e w a ż a j ą c ą  s i l ą  k a p i t a ł ó w ,  i z i e m  
p r o w a d z e n i e m  p r z e w a ż n e j  p a r t y i ,  s p r o w a d z o n e .

W ł o c h y ,
K o m i s s y a  p a p i e s k a ,  n a z y w a n a  p o w s z e c h n i e  o d  l u d u  r z y m s k i e g o  t r y u r r -  

w i r a t e m  c z e r w o n y m ,  p r z y s t ą p i ł a  w r e s z c i e  d o  z a m i a n o w a n i a  3  w y d z i a ł ó w  
m i n i s t e r s t w a ,  a m i a n o w i c i e  p r a ł a t  Sa ve l l i  o b e j m i e  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  i p o -  
l i cy ą ,  a d w o k a t  G i u n s a n t i  w y d z i a ł  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a Gal i i  f ina nse .  — M o n -  
s i n i o r  Ca mi l lo  m i a n o w a n y  k o r a i s s a r z e m  n a d z w y c z a j n y m  dla p r o w i n c y i ,  
k t ó r y  to u r z ą d  p r z e d n i m  Sa ve l l i  s p r a w o w a ł .  O t y l e  z d a j e  s ię k w e s t y a  a d -  
m i n i s t r a c y i  r o z s t r z y g n i ę t a  , że  dla  p a ń s t w a  p a p i e s k i e g o  o b m y ś l o n o  m i n i s t e r ­
s t w o  m i ę s z a n e  z k s i ę ż y  i l ud z i  ś w i e c k i c h ;  ale  m o ż e  te n  n o w y  p o r z ą d e k  
r z e c z y  j e s t  t y l k o  t y m c z a s o w y ,  n i e n a l e ż y  z a w c z e ś n i e  w n i o s k ó w  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w y p r o w a d z a ć .  N o w y  m i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  r o d e m  K o r s y k a n i n ,  a le  
w y c h o w a n i e m  i s k ł o n n o ś c i ą  p o l i t y c z n ą  R z y m i a n i n , u w a ż a n y  p o w s z e c h n i e  
za  m ę ż a  p o s i a d a j ą c e g o  z n a k o m i t e  z d o l n o ś c i ;  p o p r z e d z a j ą c y c h  s t o s u n k ó w  
a d w o k a t a  G i u n s a n t i  n i c z n a m y ;  Sa ve l l i  p i a s t o w a ł  d a w n i e j  u r z ą d  z n a c z n y  
w  m i n i s t e r s t w i e ,  k t ó r e g o  w y d z i a ł  m u  t e r a z  p o w i e r z o n o .  P a p i e ż ,  j a k  s ł y c h a ć  
p r z e d  p o w r o t e m  s w o i m  ma  z w i e d z i ć  N e a p o l ,  L o r e t t o  i B o l o n i ą  i w j e d n e m  
z d w ó c h  m i a s t  o s t a t n i c h  n a  d ł u ż s z y  c za s  z a b a w i ć .  M a  p o d o b n o  t a k ż e  z a ­
m i a r  oso bi śc i e  u d z ie l i ć  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  w o j s k u  f r a n c u s k i e m u ,  p o d z i ę k o ­
w a ć  za p o m o c  d a n ą ,  i ż o ł n i e r z o m  r o z d a ć  o z n a k i .  U r o c z y s t o ś ć  ta j e d n a k ż e  
j a k  m ó w i ą  o d b ę d z i e  s ię  n ie  w  R z y m i e  ale w  b l i s ko ś c i  A l b a n o .  Z  n a n y  D r .  
P a n t a l e o n i  z o s t a ł  j e d n a k ż e ,  m i m o  w s t a w i e n i a  się. O u d i n o t a ,  z R z y m u  w y ­
g n a n y m ;  ś r o d e k  ta k  s u r o w y  w y w r z e  w p ł y w  n a d e r  n i e p o m y ś l n y .  —  0  G a ­
r i b a l d i m  n i e m a  p e w n o ś c i  c z y  i s t o t n i e  d o s t a ł  s ię  d o  W e n e c y i ,  j a k  n i e k t ó r z y '  
u t r z y m u j ą ,  c z y  też  u k r y w a  s ię  j e s z c z e  w  V o l a n o .  D o n i e ś l i ś m y  j u ż ,  źe  
A u s t r y a c y  w e d ł u g  w z o r u  p o w s z e c h n i e  t e r a z  u ż y w a n e g o  p a c y f i k u j ą  p a ń s t w o  
r z y m s k i e ,  i ro z s t rz e l a l i  j u ż  ks i ę d z a  B a s s i , ale  w e d ł u g  d z i e n n i k ó w  w ł o s k i c h  
p o d o b n o  oni  p o  b i t w i e  p o d  S .  A n g e l o  d n i a  2 0 .  z. m.  z a b r a n y c h  do  n i e w o l i  
ż o ł n i e r z y  G a r i b a l d e g o  w s z y s t k i c h  bez  w y j ą t k u  r o z s t r z e l a l i .  C z y  p o d o b n e  
p o s t ę p o w a n i e  n a r z u c a j ą c y c h  się o p i e k u n ó w  z j e d n a  p r z y c h y l n o ś ć  l u d u  d o  
r z ą d u  m i e j s c o w e g o ,  c z y  j e s z c z e  b a r d z i e j  i ch a n a w e t  o b o j ę t n y c h  r o z j ą t r z y ,  
p o z o s t a w i a m y  t o  do  s ą d u  k a ż d e g o  z d r o w o  m y ś l ą c e g o ,  ale  źe  p r a w a  d o  t a k  
d z i k i e j  s u r o w o ś c i  n i e m i e l i , c h y b a  p r a w o  m o c n i e j s z e g o  p r a w o  p r z e m o c y ,  
o tern w c a l e  w ą t p i ć  nie m o ż n a .  N a  p o s i e d z e n i u  k o n s y s t o r z a  w  G a e c i e  o d -  
b v t e m  d ni a  2 .  m.  b. u c h w a l o n o  p o d o b n o ,  a b y  d a w n ą  k o n s t y t u c y Tą  z a s t ą p i ć  
r a d ą  s t a n u  ( C o n s u l t a  di  s t a t o )  z g ł o s e m  s t a n o w i ą c y m  w  s p r a w a c h  f i n a n s o ­
w y c h  i z a r z ą d u  w e w n ę t r z n e g o ,  a z d o r a c z c z y m  t y l k o  we w s z y s t k i c h  i n n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h .  —  P a r l a m e n t  t u r y u s k i  b y ł  dn i a  1 3 .  w koś c ie le  S a n  G i o v a n n i  
n a  n a b o ż e ń s t w i e  ż a l o b n e m  za d u s z ę  K a r o l a  A l b e r t a .  —  G ł o s z ą ,  że p o w o d u  
o d w o ł a n i a  h r a b i e g o  1  h u r n a  j a k o  na c z e l n i e  d o w o d z ą c e g o  k o r p u s e m  o b l ę ż n i -  
c z y m  p o d  W e n e c y ą  s z u k a ć  n a l e ż y  w  w y c i e c z k a c h  p o m y ś l n y c h ,  j a k i e  W e -  
n c c y a n i c  n ie  d a w n o  t e m u  zr ob i l i  w  ce l u  z a o p a t r z e n i a  s ię  w ź y w n o ś ć ;  n a  k t ó ­
r e j  im z b y w a ł o ;  p o s ą d z a j ą  b o w i e m  j e n e r a ł a ,  źe  d la  z a p o b i e ż e n i a  t e m u  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  j e g o  z p o w o d u  n i e z n a j o r n n o ś c i  s z t u k i  w o j e n n e j  l u b  o p i e s z a ł o ­
ści  b y ł y  n i e d o s t a t e c z n e .

R z y m ,  dn .  1 0 .  S i e r p n i a .  —  S t a n  R z y m u  jes t  d o  t e go  s t o p n i a  n i e p o -  
c i e s z a j ą c y m  , iż z t r u d n o ś c i ą  p r z y c h o d z i  c oś  o n i m  w s p o m n i e ć .  Z y c i e  p u ­
b l i c z n e  z u p e ł n i e  p r z e r w a n e ;  w s z e l k i e  o r g a n a  op i n i i  p u b l i c z n e j  mi l cz eć  z m u ­
s z o n e .  S t r o n n i c t w o  l ib e r a l n e  w s z e l k ą  n a d z i e j ę  s t r a c i ł o ;  nie  z n a j d u j ą c  ż a ­
d n e g o  p u n k t u  o p a r c i a  n i e ś m i e  n a w e t  u m i a r k o w a n y c h  ż y c z e ń  g ł o ś n o  o b j a w i ć .  
W z d r y g a j ą  r a m i o n a m i  i j e d y n i e  w  k o ł a c h  z a u f a n y c h  n a s ł u c h a ć  s ię  m o ż n a  
z a ż a l e ń  żó ł c i ą  z a p r a w i o n y c h ,  k t ó r e  j a s n o  w y k a z u j ą ,  iż p o j e d n a n i e  z r z ą d e m  
d u c h o w n y m  j e s t  r z e c z ą  n i e p o d o b n ą .  Z a m i a n o w a n o  t r z e c h  m i n i s t r ó w ,  ale  
n a j w a ż n i e j s z y  w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p  o li cy i o d d a n o  z n ó w  w  rę c e  
p r a ł a t a ,  m o n s i g n o r  Sa v e l l i .  D wóch d r u g i c h  chce d z i s i a j s z y  G i o r n a l o  di
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R o m a  j a k o  o s o b y  ś w i e c k i e  p r z y c h y l n o ś c i  l u d u  zalec ić.  At o l i  m i n i s t e r  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a d w o k a t  k o n s y s t o r s k i  G i a s a n t i ,  j e s t  p r z y n a j m n i e j  w p ó ł  d u ­
c h o w n y ,  o w a  p o s t a ć  d w u p l c i o w a , m o n s i g n o r  ś wi e c k i .  Gal i i  n a k o n i e c  zd a j e  
s ię  j e s t  o s o b ą  tak  p o d r z ę d n ą  i m a ł e g o  z n a c z e n i a ,  iż inu n a w e t  f i n a n s ó w  s t a ­
n o w c z o  p o w i e r z y ć  n i e  m o ż n a  b y ł o .  U c i s k  z p o w o d u  b r a k u  p i e n i ę d z y  j e s t  
tał ; i  j a k  w p r z ó d y .  P a p i e r k ó w  b a n k o w y c h  n i k t  p r z y j m o w a ć  n i c c h c e ,  g d y ż  
r z ą d  n i e z a g w a r a n t o w a l  ich na  n o w o .  O b a w i a j ą  s i ę  n a w e t  b a n k r u c t w a ,  l u b o  
j a k  s ię  z da je  bez  u z a s a d n i e n i a .  ( C o r r e s p o n d e n t  z R z y m u  do  d z i e n n i k a  k o n -  
s e r w a t y w n o  l i b e r a l n e g o  E v e n e i n e n t  w P a r y ż u  p is ze  z dn i a  1 0 .  t. m . ,  ze 
w  Gaec ie  o d b y ł o  się n o w e  p o s i e d z e n i e  k o n s y s t o r z a ,  na  k t ó r ć m  u c h w a l o n o  
p r z e n i e ś ć  w  raz ie  p o t r z e b y  s to l i cę  p a p i e s k ą  d o  Bo lo ni i .  P a p i e ż  u s t a n o w i ł  
n o w y  o r d e r  dla t y c h ,  k t ó r z y  z z a p a l e n i  r e w o l u c y ą  z wa l c z a l i ,  i o z d o b i ł  ni in 
j u ż  j e n e r a ł a  F i l a n g i e r i ,  za z b o m b a r d o w a n i e  N e a p o l u , i W i m p f e n a .

T u r y n ,  1 4 .  S i e r p n i a .  —  l l a t y f i k a c y a  p o k o j u  n a d e s z ł a ,  a z n i ą  o d e z w a  
f e l d m a r s z a ł k a  R a d e t z k i e g o ,  n a d a j ą c a  L o m b a r d o m  tak n a z w a n ą  a m n e s t y ą .  — 
P i e m o n c z y c y  c z y t a l i  j ą  z o b u r z e n i e m .  W s z a k ż e  n ie p o z o s t a n i e  izbie n ic  
w i ę c e j ,  j a k  p r z y s t a ć  na  w a r u n k i  p o k o j u .  W o j s k a  nie  ma  i p i e n i ę d z y  nie  
ir.a, a z a t e m  t r u d n o  w o j n ę  p r o w a d z i ć .  W  o n e j  o d e z w i e  p o w i a d a  R a d e t z k i :  

» W i e l u  o b y w a t e l i  l o m b a r d z k o  - w e n e c k i c h , w y d a l i w s z y  s ię z k r a j u  
w s k u t e k  w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  w r ó c i ł o  n a p o w r ó t  bez  p r z e s z k o d y  ze 
s t r o n y  r z ą d u ,  k t ó r y  ich d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ż a d n e j  n i e p o c i ą g a ł .  D o w i e ­
d z i a w s z y  s i ę ,  źe  s ą  j e s z c z e  i n n i ,  k t ó r z y  b y  r a d z i  p o w r ó c i ć  ch c i e l i ,  a z a t r z y ­
m a n i  s ą  za g r a n i c ą  p r z e z  l ud z i  b u r z l i w y c h  i z ł o ś l i w y c h ,  k t ó r z y  o c z e r n i a j ą  
w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  c e s a r z a ,  z j a k ą  p o s t ę p u j e  w z g l ę d e m  o b ł ą k a n y c h  p o d d a ­
n y c h  s w o i c h ,  o ś w i a d c z a m  n i n i e j s z e m  dla  u c h y l e n i a  w s z e l k i e j  w ą t p l i w o ś c i ,  
i z a c h ę c e n i a  b o j a ź l i w y c h ,  że  w c i ą g u  mi e s i ą c a  W r z e ś n i a  k a ż d y  b e z k a r n i e  
w r ó c i ć  m o ż e  do  k r a j u ,  k t o  z p o d d a n y c h  l o m b a r d z k o  -  w e n e c k i c h  z p o w o d u  
p o l i t y c z n y c h  w y p a d k ó w  b a w i ł  za g r a n i c ą .  W y j m u j ą  s ię  t y l k o  o s o b y  n iż e j  
w y m i e n i o n e  na  l i ś c i e ,  k t ó r e  z p o w o d u  c i ą g ł e g o  t r w a n i a  w  r e w o l u c y a c h  i 
z a m i a r a c h  p r z e w r o t n y c h ,  w  i n t e r c s s i c  p o k o j u  i s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j  nic  
m o g ą  b y ć  c i e r p i a n e  w p a ń s t w a c h  a u s t r y a c k i c h .  J a k ż e  ci b ę d ą  w y j ę c i  z p o d  
d o b r o d z i e j s t w a ,  k t ó r z y b y  w  o z n a c z o n y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  z n i e g o  nie k o ­
r z y s t a l i .  K t ó r z y b y  w r ó c i ć  n ie  c h c i e l i ,  a l b o  w  s k u t e k  n i n i e j s z e j  o d e z w y  u ic  
m o g l i ,  m o g ą  u z y s k a ć  p a s z p o r t  e m i g r a c y j n y ,  s t o s o w n i e  d o  p r a w  i s t n i e j ą ­
c y c h .  K t o b y  z p o w r a c a j ą c y c h  na  n o w o  z o s t a ł  o b w i n i o n y  o z b r o d n i ę  s t a n u ,  
b ę d z i e  o r a z  u k a r a n y  i za  p r z e s z ł o ś ć  s w o j ą ,  k t ó r a  s ię  dz i ś  u m a r z a .  D o b r o ­
d z i e j s t w o  to  nie  ś c i ą g a  s ię  na  W e n e c y ą  z p r z y ł e g ł o ś c i a m i ,  d la  t e g o ,  że  te 
c zęśc i  k r a j u  s ą  j e s z c z e  w  s t a n i e  r o k o s z u .  ( P o d P )  R a d e t z k y .

W y j ę t o  z p o d  a m n e s t y i  8 7 .  o s ó b ,  z  s a m y c h  n a j z n a k o m i t s z y c h ,  fami l i i  
p o m i ę d z y  n i m i  c z y t a m y  na  l iście hr .  G a b r i e l  C a s a t i , h r .  J ó z e f  D u r i n i , h r .  
A r e s e ,  h r .  V i t a l i a n o  B o r r o m e o  , k s i ę ż n a  B e l g i o s o ,  d o k t o r  C e r m a s c h i , G r z e ­
g o r z  P a l l a v i c i n i ,  k s i ą ż ę  A n t o n i  A r e s e  L i t t a  i t. d.  —  T y m c z a s e m  m i m o  t y c h  
z a p e w n i e ń  f e l d m a r s z a ł k a ,  co  d z i e ń  a r e s z t u j ą  k o g o ś  w  M e d y o l a n i e .  -  O b y w .  
C a n t u  z M e d y o l a n u ,  w r ó c i ł  na  m o c y  o g ł o s z o n e j  a m n e s t y i  i n a z a j u t r z  go  
a r e s z t o w a n o ,  M a ł o  k t o  b ę d z i e  ch c ia ł  w i e r z y ć  s ł o w u  a u s t r y a c k i e g o  j e n e r a ł a .  

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  d n .  1 5 .  S i e r p n i a .  —  W i e ś ć  o  s k a z a n i u  S t e c k a  z N e u e n b u r g a ,  

s y n a  t a m t e j s z e g o  r a d ż y  s t a n u ,  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  w  M a n h e i m  na  
1 0  la t  w i ę z i e n i a  w  d o m u  p o p r a w y  s p r a w i ł a  w i e l k i  s m u t e k  p o m i ę d z y  m ł o ­
d z i e ż ą  t u t a j s z e g o  u n i w e r s y t e t u ,  k t ó r e j  n i e d a w n o  b y ł  w s p ó ł t o w a r z y s z e m .  
T e r a z  o b a w i a j ą  s ię  t u  o m ł o d e g o  M e s s m c r a ,  s y n a  r a d z c y  r e j e n c y j n e g o  Me s -  
s m e r a  w  B a z y l e i ,  k t ó r y  j a k o  l e k a r z  b y ł  p r z y  a r mi i  r e w o l u c y j n e j  i s iedz i  
u w i ę z i o n y  w  R a s z t a d .  P o  w i e l u  n a d a r e m n y c h  s t a r a n i a c h  k r e w n y c h  j e g o ,  
b y  m u  lo s  j e g o  z n o ś n i e j s z y m  u c z y n i ć ,  o t r z y m a ł a  n a r e s z c i e  s i o s t r a  j e g o  p o ­
z w o l e n i e  p o m ó w i e n i a  z b r a t e m  w  o b e c n o ś c i  o f icera p r u s k i e g o .  O p o w i a d a n i e  
j e j  o  c i e m n e m ,  w i l g o t n e m  w i ę z i e n i u  i n i e s ł y c h a n e j  n i e c z y s t o ś c i ,  j a k ą  t a m  
z a s t a ł a ,  k r ą ż y  t e r a z  p o  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k a c h  s z w a j c a r s k i c h ,  i s ł u ż y  za 
p o w ó d  d o  r o z m a i t y c h  u w a g .  L i c z b a  w y c h o d ź c ó w  o b e c n i e  w  k a n t o n i e  
B e r n  p r z e z  s k a r b  u t r z y m y w a n y c h  w y n o s i  o b e c n i e  1 2 6 4 .  L e c z  o p r ó c z  
t e g o  z a m i e s z k u j e  z n a c z n a  j e s z c z e  i lość o b e r ż e  i d o m y  p r y w a t n e ,  k t ó r a  s ię  
w ł a s n y m  k o s z t e m  ż y w i .  B r c n t a n o  w y j e ż d ż a  za d w a  t y g o d n i e  d o  A m e r y k i .  
P o l i c y a  n a s z a  n ie  d o n i o s ł a  j e s z c z e  ż a d n e m u  z b a w i ą c y c h  t u t a j  n a c z e l n i k ó w  
p o w s t a n i a  o  o s t a t n i e j  u c h w a l e  r a d y  z w i ą z k o w e j .  B y ć  m o ż e  n a w e t ,  że  r z ą d  
t u t a j s z y  j e s z c z e  r a z  z r o b i  p r z e d s t a w i e n i e  d o  r a d y  f e d e r a c y j n e j ,  g d y ż  r o d z a j  
w y k o n a n i a  p r z e p i s u  n i e z a p e w n i a  b y n a j m n i e j  l o s u  w y g n a ń c ó w  n a  p r z y s z ł o ś ć .  
A l b o w i e m  w y d z i a ł  po l i cy  i s z w a j c a r s k i e j  n i e w y s t a w i a  p a s z p o r t ó w ,  j a k  
w p r z ó d y  p o s t a n o w i o n o ,  w p r o s t  do  p a ń s t w a  d a j ą c e g o  p r z y t u ł e k ,  a le  j e d y ­
n i e  d o  g ł ó w n e g o  mi e j sc a  t e g o  d e p a r t a m e n t u  f r a n c u s k i e g o ,  g d z i e  w y c h o d ź c a  
d o  F r a n c y i  w s t ę p u j e .  J e s t  to  t y l e ,  m ó w i ą  o r g a n a  r z ą d u  b e r n e ń s k i e g o ,  co 
w y d a n i e  p o l i c y  i f r a n c u s k i e j  na  ł a s k ę ,  a S z w a j c a r y a  n i e  m i a ł a b y  p ó ź n i e j  
p r a w a  p r o t e s t o w a n i a ,  g d y b y  p o l i c y a  f r a n c u s k a  w y c h o d ź c ó w  k s i ą ż ę t o m  n i e ­
mi e c ki m w y d a ć  m i a ł a , c z e go  o n a  t e r a z  d o p u ś c i ć  s i ę  j e s t  z u p e ł n i e  z d o l n ą .  
^ Iej e s t  t o  p r z y t u ł k i e m  b e z p i e c z n y m ,  j a k i  r a d a  z w i ą z k o w a  w y g n a ń c o m  w y ­
robić chc ia ła .

A  u s t r v  a.
W i d - e ń ,  2 0 .  S i e r p n i a .  — C e s a r z  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  źe  n a s t ę p c a  t r o n u  

r o s s y j s k i e g o  p r z y b y ł  d o  W i e d n i a  i u d a ł  s ię  d o  I s  c h i ,  a b y  s ię  z n i m  t a m  
w i d z i e ć ,  n a t y c h m i a s t  z t a m t ą d  w y j e c h a ł  i p r z y b y ł  w r a z  z r z e c z o n y m  n a s t ę p c ą  
t r o n u  d o  s t o l i c y .  N a  w i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i  s i ę  z a n o s i  z  p o w o d u  p r z y b y ­

cia t e g o  gośc ia .  —  W P r a d z e  u w i ę z i o n o  b y ł e g o  p u ł k o w n i k a  h u z a r ó w  
F i i l d w a r y  z r o z k a z u  m i n i s t r a  w o j n y .  —  M i n i s t e r  w o j n y  G i u l a y  z n a j d u j e  
s ię  w R a a b  i w e z w a ł  k o m e n d a n t a  K o m o r o u  d o  p o d d a n i a  s ię .  P o d o b n o  p r z y ­
b y ł  of icer r o s s y j s k i  o d  G o r g e j a  z r o z k a z e m ,  a ż e b y  K l a p k a  p o d d a ł  f or t ec ę  
r z e c z o n e m u  of ic er owi .  D o t ą d  r z e c z o n y  k o m e n d a n t  n i e u s ł u c h a ł  r o z k a z u .

W i e d e ń s k i e  d z i e n n i k  n ic  n i e w i e d z ą  o w y p a d k a c h  na  p o ł u d n i u  W ę g i e r ,  
d o m y ś l a j ą  s ię  p r z e t o ,  że s ię  o d b y w a j ą  u k ł a d y  p o m i ę d z y  W ę g r a m i  a R o s -  
s y a n a m i ,  z  p o m i n i ę c i e m  A u s t r y a k ó w .

— G a z e t a  w r o c ł a w s k a  w e d ł u g  p r y w a t n y c h  k o r r e s p o n d e u c y i  z a m i e s z c z a  
g m a t w a n i n ę  d y p l o m a t y c z n ą , k t ó r a  w y p a d k ó w  o s t a t n i c h  w ę g i e r s k i c h  n ie  w y ­
ja ś n i a .  1 tak  p o w i a d a  k o r r e s p o n d e n t  je j  w i e d e ń s k i :  P r z y b y c i e  n a s t ę p c y  
t r o n u  r o s s y j s k i e g o  o b u d z ą  n i e z m i e r n i e  c i e k a w o ś ć  l u d u ,  p o n i e w a ż  s i ę  t e n  
d o r o z u m i e w a  , że p r z y j a z d  c a r e w i c z a  m a  s t y c z n o ś ć  ze  s p r a w ą  w ę g i e r s k ą .  
P e ł n o  t u  o b i e g a  d o m y s ł ó w ,  co s ię  s t a ł o  w  W ę g r z e c h ,  a im w i ę k s z ą  w t e m  
r z ą d  z a c h o w u j e  t a j e m n i c ę ,  t ern p o g ł o s k a  p r z y p i s u j e  w i ę k s z y  p o d s t ę p  p o l i ­
t y c e  r o s s y j s k i e j .  I n n i  s ą d z ą ,  że r o l a ,  k t ó r ą  o d g r y w a  p r u s k a  m o n a r c h i a  
w  N i e m c z e c h  g ł ó w n y m  j e s t  p o w o d e m ,  d la  c z e g o  s t a r a j ą  s i ę  o  j a k  n a j s p i e -  
sz n ie j s z e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  w ę g i e r s k i e j  i n a  t e n  k o n i e c  w i e l k i e  c z y n i ą  k o n *  
c e s s y e  M a d z i a r o m ,  p o n i e w a ż  k s i ą ż ę  S c h w a r z e n b e r g  n i e m o ż e  d ł u ż e j  cz ek ać  
aż  P r u s s y  w y r a ź n i e j  z p r e t e u s y a m i  ( ? )  w y s t ą p i ą .  Z  t e g o  p o w o d u  ma
5 0 . 0 0 0  R o s s y a n  z 5 0 , 0 0 0  A u s t r y a k ó w  p o z o s t a ć  w  W ę g r z e c h ,  a r e s z t a
1 0 0 . 0 0 0  w o j s k a  w  p o ł ą c z e n i u  z p r z e o r g a n i z o w a n ą  a r m i ą  w ę g i e r s k ą  r u s z y ć  
p r z e c i w  P r u s s o m  , o k t ó r y c h  s ą d z ą ,  że  j e s z c z e  w c z a s  z w i n ą  c h o r ą g i e w k ę  
i źe nie  p r z y j d z i e  do  w o j n y .  ( ? ? ! ! )  J e ż e l i  z g a d z a  s ię  t o  z  p r a w d ą ,  j a k  
z a r ę c z a j ą ,  iż R o s s y a  p o d j ę ł a  s ię  p o m i ę d z y  W ę g r a m i  a A u s t r y ą  ro l i  p o ś r e ­
d n i k a ,  n a t e n c z a s  A u s t r y a  m a ł o  co ż y s z c z e ,  b o  o  p o d b i c i u  W ę g i e r  z a p o m o c ą  
b r o n i ,  ani  m ó w i ć  n i e m o ż n a ,  a R o s s y a  po t r a f i  w y c i ą g n ą ć  z y s k i  s w o i m  s p o ­
s o b e m  z t eg o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y .  N i e  d o s y ć  źe  a u s t r y a c k a  a r m i a  s t r ac i ł a  n a  
h o n o r z e  p r z e z  p r z y w o ł a n i e  R o s s y a n  n a p o i n o c ,  ale  j e s z c z e  ten w s t y d  p o n o s i ć  
m u s i ,  iż n ie  o d w a d z e ,  ale  z d r a d z i e  p r z y p i s a ć  t r z e b a  u k o ń c z e n i e  p o w s t a n i a  
w ę g i e r s k i e g o .

D r u g i  k o r r e s p o n d e n t  t a k  s ię  r o z w o d z i  n a d  w y p a d k a m i  o s t a t n i e m i  w ę -  
g i e r s k i e m i :  o b a w i a n o  s ię  w  o s t a t n i m  czas ie  r o b o t n i k ó w  w i e d e ń s k i c h ,  k t ó r z y  
wie le  f a b r y k  o p u ś c i l i ,  m ó w i ą c ,  źe  c h c ą  s ł u ż y ć  w  g w a r d y i  r u c h o m e j ,  t a k  
p a m i ę t n e j  z r e w o l u c y i  w i e d e ń s k i e j ;  w t e m  n a d e s z ł a  n a g l e  w i a d o m o ś ć  o p o d ­
d a n i u  s ię  G o r g e j a ,  k t ó r e j  n a w e t  c z a r n o ż ó l c i  z  p o c z ą t k u  w i e r z y ć  n i e  chc ie l i ,  
p o r ó w n y  w a j ą c  i u s p o s o b i e n i e  l u d n o ś c i  w i e d e ń s k i e j  i r y c e r s k i  c h a r a k t e r  G b r -  
g e ja .  T e r a z  k i e d y  fa k t  t e n  n i e u l e g a  j u ż  w ą t p l i w o ś c i ,  t ł u m a c z ą  g o  sobi e  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .  Gt i r ge j  ma b r a t a  w  s ł u ż b i e  a u s t r y Tackie j ,  j e s t  s z w a ­
g r e m  b y ł e g o  m i n i s t r a  w o j n y  b a r o n a  C o r d o n ,  a w i ę c  ł a t w y  b y ł  d o  n i e g o  
p r z y s t ę p  k r e w n y m .  O d  d w ó c h  m i e s i ę c y  o b i e g a ł y  w i e ś c i ,  źe  G o r g e j  m a  
z a m i a r  p o d d a ć  s ię  A u s t r y i  i t y l k o  z b y t  u c i ą ż l i w i e  r o ś c i ł  w a r u n k i .  C h c i a ł  
s t o p n i a  j e n e r a l s k i c g o  w a r m i i  a u s t r y a c k i e j  i t y m  p o d o b n y c h  r z e c z y .  T e n  
z a m i a r  w z m ó g ł  s ię  w n i m p o d c z a s  i n t e r w e n c y i  r o s s y j s k i e j .  K o s z u t  z  t e g o  
p o w o d u  p o p i e r a o y  n i e z a c h w i a n y m  c h a r a k t e r e m  B e m a  z o s t a w a ł  w  n i e p o r o ­
z u m i e n i u  z G i i r g e j e m .  D w a  s t r o n n i c t w a  p r z e t o  s i ę  u t w o r z y ł y  w  o b o z i e  
M a d z i a r s k i m ,  j e d n o  c hc ą c e  u k ł a d ó w  i m a j ą c e  za n a c z e l n i k a  G o r g e j a ,  ( s t r o n ­
n i c t w o  a r y s t o k r a c y i ) ,  d r u g i e  ż ą d a j ą c e  w a l k i  z n a c z e l n i k i e m  K o s z u t e m ,  k t ó r y  
r o s k a z a l  d z i e ł o  a n g i e l s k i e  o w o j n i e  h i s z p a ń s k i e j  p r z e t ł u m a c z y ć  na  j ę z y k  M a ­
d z i a r s k i ,  d la  p r z e k o n a n i a  co m o ż e  w y t r w a ł o ś ć .  T o  r o z d w o j e n i e  t ł u m a c z y ,  
d la  c z e go  G i i r ge j  od dz i e l i ł  s ię  o d  a r m i i  i p o z o s t a ł  w  K o m o r n , a n a  s w o j ą  
r ę k ę  p r o w a d z i ł  w o j n ę  m a ł ą  w  p ó ł n o c n y c h  W ę g r z e c h .  T y l e  j e s t  r z e c z ą  
p e w n ą ,  że  u k ł a d y  t o c z y ł y  s ię  t a j e m n i e  p o m i ę d z y  G o r g e j e m ,  i źe  M a d z i a r o m  
p o c z y n i o n o  z n a c z n e  k o n e e s s y e ,  za co p u b l i c z n i e  mie l i  o d e g r a ć  r o l ę  p o d d a ­
j ą c y c h  s ię i s k r u c h ą  p r z e j ę t y c h ,  p o n i e w a ż  o w a r t c  u k ł a d y  h a ń b i ł y b y  d w ó c h  
c e s a r z y ,  źe  s ob i e  z W ę g r a m i  r a d y  d a ć  n i e u m i e l i .  K i e d y  t a k  s t r o n n i c t w o  
u k ł a d ó w  ( m a g n a t ó w )  w z i ę ł o  g ó r ę ,  K o s z u t  u s t ą p i ł  z  p o l a  i p o z o s t a w i ł  n i e -  
z a s z c z y t n ą  r o l ę  p o ś r e d n i c t w a  G b r g e j o w i ,  a s a m  w y j e c h a ł  z  B e m e m  d o  
T u r c y i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a z e t a  w a r s z a w s k a  z 2 1 .  S i e r p n i a  n i e z a mi e ś c i l a  ż a d n y c h  w i a d o ­

mo śc i  z W ę g i e r  i t y l k o  d o n o s i  k t o  p r z y b y ł  a k t o  w y j e c h a ł  ze  z n a k o m i t s z y c h  
o s ó b  z W a r s z a w y .  I  t a k :  h r .  N e s s e l r o d e ,  j e n e r a ł  l e j t n a n t ,  p r z y b y ł  z  S u ­
w a ł k  d o  W a r s z a w y ;  j e n e r a ł  l e j t n a n t  Ł a z a r e w - S t a n i s z c z e w  z  N o w o g e o r g i e -  
w s k a ;  j e n e r a ł  m a j o r  S a m a r y n  z K a l i s z a ;  A n n a  A l b e r t ó w ,  m a ł ż o n k a  g u b e r ­
n a t o r a  g u b e r n i i  l u b e l s k i e j ,  z P e t e r s b u r g a ,  i p.  A l b e r t  d e  L a l l e l e a n d ,  s e k r e ­
t a r z  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j ,  z P a r y ż a .  —  W y j e c h a l i  z a ś  d o  A u s t r y i :  k s i ą ż ę  
P a s z k i e w i c z ,  p u ł k o w n i k  g w a r d y i ,  l l i g e l - a d j u t a n t  j e g o  c e s a r s k i e j  k r ó l e w s k i e j  
mo ś c i  i G e r s z t e n z w c i g ,  p u ł k o w n i k ,  ł l i g i e l -  a d j u t a n t ; —  d o  P e t e r s b u r g a ,  
W o ł k o w  r o t m i s t r z ,  f l i g i e l - a d j u t a n t .

J W .  h r .  A d a m  R z e w u s k i ,  j e n e r a ł - a d j u t a n t  J C K M . , w y j e c h a ł  do  M o s k w y ,  
a s z t a b s - r o t m i s t r z  h r .  S z u  w a ł ó w ,  fl i igel  a d j u t a n t  c e s a r z a  i k r ó l a  d o  W ę g i e r .  
—  J e n e r a ł  d e  L a m o r i c i e r e ,  p r z e n i ó s ł  m i e s z k a n i e  s w o j e  d o  h o t e l u  A n g i e l s k .

W a r s z a w a ,  d n .  2 0 .  S i e r p n i a .  —  W c z o r a j  p o l a  za  P o w ą z k a m i ,  b y ł y  
ś w i a d k a m i  w s p a n i a ł e g o  o b r z ę d u  r e l i g i j n e g o  i w o j s k o w e g o .  P o m y ś l n e  w i a ­
d o m o ś c i  o d  c z y n n e j  a r m i i  i s t a n o w c z e  z w y c i ę s t w a  w o j s k  ces .  r o s s y j s k i c h  
w  W ę g r z e c h ,  p o w t ó r n i e  w y w o ł a ł y  u r o c z y s t e  m o d ł y  d z i ę k c z y n n e .  W s z y ­
s t k i e  w o j s k a  k o n s y s t u j ą c e  w  t u t e j s z e m  mi e śc i e  i w  p o b l i s k i c h  ok ol ic ac h  s k ł a ­
d a j ą c e  s ię  z  p i e c h o t y ,  j a z d y  i a r t y l e r y i ,  m i a ł y  u d z i a ł  w  tej  uroczystości.
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Naprzec iw rozlegle u s z y k o w a n y c h  zast ępów w o j skowych  w  pośr ód  błoń 
P o w ą z k o w s k i c h ,  wznosi ł  się nami o t  polowej  kaplicy. Od samego rana ulice 
W a r s z a w y  przeds tawia ły obraz pełen ruchu i życia.  Ze wszech s t ron liczne 
pędzi ły  p o w o z y  w k i e runku  rogatek Powązkowski ch.  J u ż  o godzinie  w pół  
do dziesiątej rano kapl ica otoczoną była świetnem zebraniem czł onków rady  
pańs twa  i r ady  adminis t racyjnej ,  sena torów,  członków sena t u ,  u rzędników 
d w o r u  ces. i u r z ę d n i k ó w  cywilnych i wo j skow ych  wszelkiego stopnia.  Nie 
daleko stali uczniowie wszystkich tutejszych zakładów naukow ych  mając ha 
sw em czele zwierzchność s w o j ą  właściwą.  Na kw adrans  przed l O t ą  p r z y ­
jecha ła  księżna Je jmość w a r s z a w s k a ,  w t owarzys twie  je ne ra łowe j  dc Lamo- 
riciere i księżniczki Anas tazj i ,  i o toczona gronem dam znakomi tych ,  stanęła 
p r z y  kapl icy.  W k r ó t c e  potem odgłos  bębnów i muzyk  w o j s k o w y c h  i głośne,  
przeciągłe ok r z y k i ,  zapowiedz iały zbliżanie się Naj j.  mo na rchy,  kt óry w to ­
warz ys t wi e  W .  księcia Micha ła  Pawłowicza  o 1 0 t e j  p r z ybyć  raczył ,  o t o ­
czony świe t nym orszakiem. Kanclerz p a ńs t w a  hrabia  Nesselrode,  posłowie 
aus t ryack i ,  f r ancusk i ,  p rusk i ,  oficerowie zagraniczni  znajdujący się w W a r ­
sz a w ie ,  nowego dodawali  blasku temu orszakowi cesarskiemu.  W k r ó t c e  
po p rzybyc iu  Najj.  P a n a ,  bębny  i muzyk i  wojskowe obwieści ły7, r ozpoczę ­
cie uroczystości .  Naj j.  Pan  zsiadł z konia ,  a duchow ieńs two  p raw os ł awne  
zaczęło odprawiać nabożeńs two .  Kiedy  zaśpiewano T c  D e u m ,  zagrzmia­
ło sto jeden w y s t r z a ł ó w  działowych.  W  czasie nabożeństwa wzniesiono 
modł y  do Boga za Najj.  cesarza i całą Jego Naj jaśniejszą rodzinę,  a u- końcu 
ce le brujący wezwa ł  błogos ławieńs twa Niebios dla JO .  księcia warszawskiego  
i w o j s k  ces. rossyjskich.  Na tern się skończył  obrządek rel igi jny,  nastąpi ła  
potem parada.  W sz y s t k i e  wojska w w z o r o w y m  szyku i r uchu  przedefi lo­
w a ł y  przed Najj.  cesarzem,  k t ó r y  sam raczył  komender ować .  Po  defiladzie 
Najj.  Pan wróc i ł  do Łaz ienkowskiego pałacu.

XVl I I t y  Buletyn.  Wi adomość  od armii czynnej .  (Dalszy7 ciąg.)
Zupe łne  tylko wyczerpan ie  sił piechoty i znużenie  j azdy ,  długim bardzo 

pochodem i szybkiem działaniem w bi twi e ,  skłoni ły  mnie do wst r zymani a 
dalszej pogoni za rozbi tym nieprzyjacielem. Musiałem także pozbierać r a ­
n io n y c h ,  p rzygo t ować  ż y w n o ś ć ,  która  w czasie od w ro tu  jenerała  Gasforda  
po większej  części p rzewiezioną  zost i ł a  do R o t h e n t h u r m u ; małą  zaś część 
W ę g r z y  zniszczyli .  J a k o  t rofee z tej b i t w y ,  mamy:  1 5  a rmat  / . j a szczy­
kami a m u n i cy jn em i , t r zy  sztandary i mnós two  ręcznej  b ron i ;  zabito do t y ­
siąca ludz i ,  w  niewolę wzięto przęsło tysiąc szer egowych  a 3 4  oficerów,  
między temi adjutanta  i in tendenta  Berna. Nieprzyjaciel  miał przeszło 1 4  
tys ięcy ludzi  i 2 3  a r m a t ,  z tych 15ci e  działało p rzeci wko gł ównej  części 
oddz i a ł u ,  a 8  p r z e c i w k o  j ene ra łowi  Gas fo rdowi .  Strata  nasza malozna-  
cząca:  zabi to nam l 2 s t u  ludzi  s ze r e g o w y c h ,  raniono 2ch of icerów i 4 5  
szeregowych .  Fiigel Ad jut an t  jego cesarskiej mości kapi tan hrabia Heydcn,  
poseł anym by ł  ciągle przezemnie z różnemi poleceniami,  a w ype łn ia ł  je 
z wielką znajomością  rzeczy i k rw ią  zimną.  Przytern uważam sobie za 
obowiązek  przedstawić waszej  książęcej mości ,  źe n ie zmordowanym i wszę ­
dzie skutecznie  działającym pomocnikiem moim,  był  pełniący obowiązki  n a ­
czelnika s z t a b u ,  pu łkow n ik  Niepokojczycki .  Dostoj nemu i znamieni t emu 
temu szt abs-of icerowi , najmocniej  obowiązany  jes tem za punktua lne  w y p e ł ­
nienie wszystkich moich poruczeń  w  czasie ostatniej  b i t w y  i poprzedniej  
r o z p r a w y  pod  Szesburgiem (Segeswarem) .  Działanie jene rał a  hrabiego 
Klama o wiele latwiejszein było przez t o ,  żc większa część sił n ieprzyjaciel­
skich i najlepsi  d o w ó d z c y ,  zwrócone  b y ł y  przeci wko mnie pod Segeswar ,  
Mar osz i Herraanstadt .  P o suną ł  się on z Kekeszy d w oma  kolumnami na 
Sa in t  Georgi i  i K e z d y - W a s z a r h e l y , spo tyka jąc  dość s i lny o p ó r  ze s t rony 
Szek ler ów.  O p a n o w a w s z y  w ą w ó z  Nirgecz,  3.  Sierpnia  doszedł  do P u -  
sznada i odpar ł  nieprzyjaciela do Boleń.  W  tern starciu wojska  aus t rya -  
ckie zabra ły 8  armat .  Po  p r zybyc i u  do Czyk-Cze red .  Hrabia  Kłam, 
wed ług  rozporządzen ia  mo jego,  wojska  powier zonego  mi oddziału wysłał ,  
dla połączenia  się ze mn ą  a sam zostanie się w C z y k - C e r e d , aby tam roz ­
broić  S z e k l e r ó w ,  uspokoić  k r a j ,  i zaprowadzić  należny porządek  p r a w n y .  
B u n t o w n i c y ,  k tó r zy  wtargnęl i  do Mołdawi i ,  wrócil i j u ż  do Siedmiog rodu 
i rozpierzchl i  się po większej  części ;  pomimo tego,  jene rał  Dancnberg  skon ­
cen t rował  między Okna i Groczes ty 4 r y  batal iony Li tewskiego puł ku i dwa 
batal iony Wileńskiego s t r ze lców,  z 8iniu działami bateryi  pozycyjne j  nr. 
2g i  i Gtą lekką nr .  2gi  b a t e r y ą ,  z pułkiem huz a r ó w  imienia waszej  k s i ą ­
żęcej  mości ,  z dwoma  sccinami k o z a k ó w ,  i zaczął  maszerować do Siedmio­
g rodu .  — 4.  Sierpnia  p r z y b y ł  on z Li t ewskim pułkiem do Bcrcszczka,  a 
d w a  bata l iony Wi leńskiego pułku i hu razów  zostawił  w rezerwie  na granicy.  — 
U w a ż a j ą c  Bereszczk za małoznaczące miejsce,  nie mogące mieć żadnego 
w p ł y w u  j ene r a ł  Danenber g  doszedł  do miasta K e z d y - W a s z a r h e l y  i będzie 
wspólnie  działał  z h rab i ą  K l e m e n , dla uspokojenia  Harurascku.  Po  d w u -  
krotnem si lnem porażen iu  Bema ,  p rzy  Szesburgu  i pod Herma ns tad t em 
i zabrawszy m u ,  od czasu wkroczenia  do S iedmiogrodu  z pow ie rzo-  
nemi mnie w o jskami ,  5 3 c h  a r m a t ,  a przez a u s t ry aków  8 m i u ,  to je s t  
więcej  niżeli dwie- t rzeci e  całej jego a r t y l e r y i ,  nie licząc a rmat  z demont o ­
w a n y c h  w  czasie b i t w y ,  do tk l iwy  cios za dany  został  Bemowi.  W e d ł u g  
ostatni ch wiadomości ,  szczątki  j ego woj ska rozbi te  pod Herma nsz tadt em,  
z w r ó c i ł y  się z Karlsburgskiego szosę w p r a w o ,  na Balasfalwa ku  Klausen-  
b u r g o w i ,  dokąd  wywiezione b y ł y  cały jego dobytek  i wszyst ki e  wojenne  
z a p a s y  z Ma rosz -Wasza r he ly .  Dla s t anowczego osłonięcia całej wschodniej

części S iedmiogr odu , z W ę g r ó w  oczyszczonej ,  zos tawiam oddział  w  Me- 
diasz,  z 8miu  batal ionów piechoty (Modlińskiego pułku  i Podolskiego p u łku  
s t rze lców);  Bugskiego pułku  u ł a n ó w ,  lekkiej bateryi nr.  8 m y ,  d y w i z y o n u  
ar tyleryi  konnej  bateryi  nr.  9 t y ,  i dwóch secin k o z a k ó w , pod d o w ódz tw em 
jenerała Dika. T e  w o j s k a ,  częścią z Hermansztadu  częścią wracające od 
hrabiego Klama,  zbior ą  się w Mediasz 2 9 g o  Lipca. Celem powyższego o d ­
działu będzie u t r z y m y w a ć  kommunikacye  między powie rzonym mi oddzia­
łem a jenerałem G r o t e n b e l m e m , którego w e z wa ł em,  aby zajął  Mar osz  W a ­
szar he ly ,  jeżeli przec iwko temu nie będzie jakich szczególnych przeszkód,  
żeby nie dopuszczać żadnego zbierania się b u n t o w n i k ó w  i wtargnięcia icli 
na dol iny rzek wielkiego i małego Kokela.  T y m  sposobem większa po łowa  
Siedmiogrodu  oczyszczona już  z W ę g r ó w ,  będzie os łoni ęt ą ,  a hr ab iemu 
Klamowi nastręczy się możność uspokoić  k r a j , zap rowadz ić  i ustalić rz ąd  
p r a w y  i porządek.  Po nader  dł ugi ch ,  ni eus tannych i fo r sownych  nadto 
mar szach,  należy wojskom dać konieczny w y p oczynek  , a w jeździe potrzeba 
przekuć  wszystkie  konie;  niezbędne są także rozpor ządzen ia  żeby  zaopa­
t r zyć  wojska w  żyw n o ś ć  i zapewnić  ją na przyszłość.  — S k oro  tylko te 
wszystkie  przedmioty zostaną w  wykonan ie  w p r o w a d z o n e ,  w  tych dniach,  
pociągnę na Kar l sburg ;  dla oswobodzenia  tej t w i e r d z y ,  i przeds tawię j e n e ­
rał owi Gro tenhe l inow i , żeby wspólnie  z oddziałem jenerała  D i k a ,  w y r u ­
szy ł  przeci wko woj skom Bema pod Klauzenburgiem s t o j ącym,  s tarał  się j e  
rozb ić ,  i oczyścić z W ę g r ó w  północno-zachodnią  część Siedmiogrodu.  — 
Od g łów ne j  armii naszej  o t r zyma no  nast ępujące wiadomości :

Dn ia  9.  Sierpnia  g łów na  kwa te ra  a rmi i ,  4 t a ,  5 t a  i 1 2  d y w i z y e  pie­
choty zi el i  a r t y l e r y ą , 2gi  batal ion s t rzelców oraz zb io rowa b rygada 4ej  
lekkiej kawale ryj ski ej  d y w i z y i ,  zna jdowały  się w Debreczynie .  Konno-gó r -  
ski d y w i z y o n ,  oraz pułki  konno-Muzuł mańsk i  i Ułański  J .  C. W .  W .  K. 
Mikołaja A lexand ro w icza , z czterema działami konnej  lekkiej bateryi  nr.  8 ,  
s t anowi ły w twierdzy P e r c z , pod d ow ódz tw em  jenerała księcia Bebutowa ,  
bezpośrednią  aw anga rdę  wojsk  rozl okowa nych  w Debreczynie.  W o j s k a  3go  
ko rpusu  piechot y ,  do którego pr zy łączono t r zy  pułki  2ej  lekkiej kawa le ­
ryjskiej  d y w i z y i ,  ruszy ły na G r o s s - W a r d e i n  i zajęły go przednią  s t rażą.  
Z Gross  Wa r d e i n  wys łane  zost ały przez hrabiego Riidigera dw a  oddziały 
ruchom e ;  j ednemu  z ni ch,  pod d ow ódz tw em  pu łkownika  C h r u l e w a ,  pole­
cono o t w o r z y ć  kommun ikacye z g łó w n ą  armią aus t ryacką ,  drugi emu  zaś 
pod w odzą  pu łkownika  Miel ni kowa,  rozkazano w k ier unku Klauzenburga  
zasięgnąć wiadomość o miejscu znajdowania się jenerała  Lidersa.  Z rozkazu  
hr.  Ri idigera p rzysposobiono  w różnych wioskach po drodze od Debreczyna 
do G r os s - Warde in  6 0 , 0 0 0  porcy j  chleba,  w samym zaś Gross  W a r d e i n  
1 2 0 , 0 0 0 .  H r . Riidiger  don iós ł ,  że s t aroży tna twierdza w Gross -Warde in ie ,  
chociaż zostaje w  zaniedbaniu,  może przecież jeszcze w y t r z y m a ć  atak.  
Pow s ta ń c y  pozostawil i  tam:  1 8  dział w a ł o w y c h ,  z któr ych  kilka zagwożdżo -  
n y c h ,  5 5 0  ran ionych  i cho r y c h ,  r r a z  około 2 0 0  żo łnierzy aust ryacki ch 
z kilku of icerami, zostającemi w niewoli .  Z j e ń c ó w  tych u tw o rz o n o  od ­
dział , k tór emu poruczono bronić  samćj  twie rdz y.  Ludwisa rn i a  w okol i ­
cach G r o s s - W a r d e i n u , w której  pows tańcy  odlewali sw oje  działa ,  zniszczona 
przez nich została p rzy  opuszczeniu j e j ;  część zaś maszyn odwieziona do 
A r a d ,  dokąd także cofnął  się i Gbrgey.  Oddział  jenerała  von der  Osten 
Sakcn  p rz y b y ł  z T o k a j u  do Nyregy-Gaza ,  Jenerał  Cz eoda jew,  mający  pod 
swem dow ódz tw em dwa  batal iony Se lcngiński ego, Jakucki  pułk piechoty,  
oraz Ochocki  s t r z e l c ów,  2a  batal iony Kainczatskiego s t rzel ców,  3 kompan je 
2g o  s a p e r ó w ,  4 ty sape rów i 4 ty batal ion s t rzelców celnych,  zb io rową  b r y ­
gadę 4ćj  lekkiej kawaleryj skiej  d y w i z y i ,  3  piesze i 2  konne baterye,  
o raz 3  pułki  kozaków,  p rzyby ł  także z T o k a j u  do N y r e g y - G a z a ,  gdzie 
o t r zyma ł  rozkaz zat rzymania się przez 3  d o b y ,  dla opatrzenia wojska  
w żywność .  W e d ł u g  wiadomości  powz ięt yc h dn. 2 8 .  Lipca od szpiegów, 
g łówna  część wojsk Giirgeja w d. 8.  Sierpnia  r a n a ,  zna jdowała się w Nagi-  
Salonta  , zkąd powin ien by ł  cofać się dalej w  k ier unku ku Aradowi .  W c z a -  
sie cofania się z G r o s s - W a r d c i n u  ku Nngi S a l a n t a , znajdowało się w  w o j ­
sku pow s tańców  wielu z n u ż o n y c h ,  szczególniej  zaś w piechocie. T a b o r y  
w y p r a w i o n o  przodem W e d ł u g  zeznań mieszkańców G ro ss - W ard c in u  i wsi  
okol icznych ,  arinia Giirgeja zamierzała połączyć się z Perczelem i Dembiń­
sk im,  pod Aradem. Zapewnial i  także ,  że do tych połączonych  sił miał  
p r zył ączyć się i Bem. (Dokończenie  na st ąp i . )

W y s z ł y  w Bruxeli  dwa  medale na pamiątkę zdobycia R z y m u .  S ą  one,  
j akby  i r oniczną s t roną  medalu propon owanego  przez rząd francuzki .  J e d e n  
z nich przeds tawia  z jednej  s t rony g w iazdę ,  w której  ś rodku umieszczony 
napis  Rome  et \  e n i s e , w  promieniach zaś imiona miast  g łó w n y c h  włoskich 
z (lapisem w o k ó ł :  “drgające członki pańs twa  włoskiego*, ( m e m b r e s  p a I- 
p i  t a n s  d e  1 I t a l i e ) ,  na odwro tne j  s t ronie  napis f rancuzki pomiędzy d w o ­
ma cierniowemi gałązkami,  rzucaj ący w y r a z  hańby  na Bonapartego i rzpl i tę  
f rancuzką.  Spodem napis sal ians na zabicie wolności  między rzpl i tą i despo­
tami.  « — “In t e rwencya  w S y c y l i i ,  w Lomb ardy i  i w  Rzymie.,* Drugi  me­
dal wys tawia z jednej  s t rony  bombardowa n ie  R z y m u , z drugiej  kardyna l ski  
kape lusz ,  na k tó rym k o g u t ,  z rzuci ws zy j akobi ńską  czapkę,  pieje;  w  splo­
tach kardynalskich franzli nap is :  »C o tj u e  r  i c o ! O u d i n o t  d e  R e g g i o . « 
J e s t  to a luzya na szydercze okrzyk i  R z y m i a n ,  kt ó rzy  nazywal i  jenerała ,  
k a r d y n a ł e m  O u d i n o t .  (Dz.  poi.)


